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Magazyny. Augustiańska 4. Lwów i Łódź.
Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacjach. Międzynarodowe transporty, ładunki zbiorowe 
i całowagonowe, odprawa cłową, rozwóz towarów i pakunków, magazynowanie, ubezpieczenia, inkaso etę.

Dnia 25 grudnia o godz. 2>/2 po poł. odbę­

dzie gię w lokalu własnym

=  Walne =
Zgromadzenie

Krakowskiego Stowarzyszenia Kup­
ców, na które wszystkich członków 
zaprasza

Wydział.
Porządek dzienny:

1) Zatajenie
2) Sprawozdanie sekretarza
3) 8prawo.zdanie kasowe a) Stowarzyszenia 

b) „Przegl. Kupieck." 
ę) Kasy krakowskie­

go Stow. Kupców
4) „ komisji kontrolującej
5) Znjiaaa statutu
6) Wybór 7 członków Wydziału, 3 członków 

kpmisyi kontr. ,i 12 czł. sądu polubownego
7) Ustalenie wkładek i wpisowego
8) Wnioski i interpelacye. 

O s o b n y c h  z a p r o s z e ń  n i e  y v y s y ła  s i ę .

Precz z eksperymentami!
Przeżywamy obecnie chwile, kiedy ca łe życie 

handlowe zaczyna zwolna, ałe systematycie przybie­
rać oblicze przedwojenuego kolorytu. Rynki towaro­
we .wszelkiego rodzaju są zapchane i wszystkiego 
już można bez karteczek, bez protekcyi dostać w do­
wolnej ilości. Choć ceny są naogół dość niebotycz­
ne, ;to już zdrowa zasada wolnej konkurencyi zwolna

Na Walne Zgromadzenie.
W  n ie d z ie lę .d n ia  25 bm . o d b ęd z ie  d o ro c zn e  

W ulne  Z grom adfzenje K rak o w sk ieg o  S to w arz y ­
sz e n ia  K upców .

N ie j e s t  to  j łrg a n iz a c y a  z w iek o w ą  tra d y - 
cyą , s to w a rz y sz e n ie  s to su n k o w o  m ło d e, a  je d ­
n a k  t a  z a p o w ie d z ia n a  re w ia  sił, w zb u d z iła  p ew n ą  
g o rą c z k ę  w  m a s ie  k u p ie c tw a  k ra k o w sk ie g o .— 
C zu ją w szy scy , ż e  s to w a rz y sz e n ie  s iln e  j e ś t  o s ­
to ją ,  p o d  o p iek ę  k tó re g o  za w sz e  u ciec  s ię  m ożna, 
cz u ją  w szy scy , ż e  n ie  s ą  sam o tn i, ż e  s ą  b ez­
p iec zn ie js i p o d  opiekuńczem i sk rz y d ła m i o rg a n i­
z a c ji i ż e  g ło s  w e w n ętrz n y  n a k a z u je  im  W te j 
u ro c z y s to śc i w z ią ść  u dzia ł.—  T am  p rz e k o n a ją  
s ię  w szy scy , co z d z ia łan o , tam  z o b a cz ą  ile  d z ie ­
d zin  ży c ia  ku p iec k ie g o  j e s t  p ra c ą  n ie  ob ję ty ch , tam  
d o s ta n ie  k a ż d y  im pu ls do d a lsze j p ra cy , p rz e ­
k o n u ją c  się , że  n a  je g o  za w o łan ie  w  ra z ie  p o ­
trz e b y  s ta n ie  m a sa .— K to w sp o m n ie  W . Z grom , 
z p rz e d  k ilku  la t , k to  p o ró w n a  s to su n e k  ob ec­
n y ch  dziś, a  w tedy , ten  p o ża łu je , ż e  s ta ł  z d a ła  
od  p ra c y , ten  zdziw i s ię  ja k  w ielk i w z ro s t w y ­
k a z u je  n a sz e  S to w arz y szen ie , te n  z ro zu m ie , ż e  
s ta ć  d ziś  z d a ła  od  o rg a n iz ac y i, to  zn a cz y  p ły n ąć  
p rz e c jw  p rą d o w i, k tó rem u  u led z  s ię  m u si.—

D lateg o  a p e lu je m y  d ziś  do  W a s  Szanow ni 
C złonkow ie, a b y  n ie  b ra k ło  n ikogo  n a  W alnem  
Z g rom adzen iu .

Czy k to  m a  d la  n a s  s ło w a  u z n a n ia , czy te ż  
k ry ty k i, n iec h a j n ie  s to i  o b o ję tn y  z d a ła , lecz  n ie ­
cha j w eźm ie  u d z ia ł w  W a ln em  Z g ro m a d zen iu . 
Ś w iadom i je s te śm y  te g o , ż e  m oże za n ied b a liśm y  
cz eg o ś, a le  n ie  w o lno  n a s  z  te g o  pow o d u  om i­
ja ć ,  lecz  ra c z e j s ta w ić  s ię  u n a s  i w sp ó ln ie  n a d  
usun ięc iem  n ie u n ik n io n y ch  u s te re k , p ra c o w a ć .— 

DO CZYNU CZŁONKOWIE!
D ziś w  p rz e ło m o w y m  o k re s ie  ,tjj(a k up jęę - 

tw a , sz k o d a  słów  n a  a rg u m e n ta c y ę  ó p o trz e b ie  
o rg a n iz ac y i, do  k tó re j ży c ie  ż e la z n ą  rę k ą  w c ią ­
g a  n a w e t op o rn y c h  — d ziś  ty lk o  czyn i cżyjń, 
a  d ro g ę  w sk a ż ę  W a ln e  Z g ro m a d zen ie .—

realizuje nasze życzenia. Pozostawić bieg życia h an ­
dlowego zupełnej swobodzie, a wnet yjrrógą czasy, że 
kupiec się zadowoli małym zyskiem, pewny, że ten­
że wystarczy na zaspokojenie jego potrzeb życiowych, 
a nawet pozostanie nadwyżka przeznaczona na kąpi- 
talizącyę.—

W chwili, kiedy ten proces obserwujemy z.nieu- 
tajoną radością, choć rząd daje codzieńnie pow ody 
do sceptycyzmu, spada jak  piorun z czystego nieba 
nowina. Rząd nosi się ż zamiarem zmuszenia produ­
centów do sprzedaży produktów bezpośrednio kon-
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sumeritom przy pom ocy gmin i kooperatyw . Szatań­
ską, ślepa, jadem zgnilizny moralnej zatruta nienawiść 
grupy najzawziętszych wrogów kupiectwa, prze na 
rząd bezustannie w  kierunku zniszczenia, zrujnowa­
nia całego kupiectwa, wycięcia w pień tej tkanki 
społecznej, aż do ..ostatniej komórki. Bodaj niech 
państwo , runie, ale cel. będzie . osiągnięty. A że taki 
projekt godzi w najżywotniejsze interesy państwa, 
wyjaśniać nie potrzeba. Bo któż, jak nie kupiectwo, 
jest dzisiaj podporą finansow ą państwa? Kto ma 
jeszcze co do tego wątpliwości, może stwierdzić 
w  urzędach podatkowych, celnych, pocztowych i ko­
lejowych, że tylko kupiectwo jes t tą złotodajną 
i niewyczerpaną kopalnią.

Dziś kiedy jeszcze są zapasy gotówki, oraz 
wpływają ciągle pieniądze der kas państwowych (tak 
pierwsze jak i drugie w przeważnej części pochodzą­
ce od kupców) jest niesprawiedliw.em subweneyono- 
wanie kooperatyw handlowych pieniądzmi składane- 
mi przez kupców, a w przyszłości będzie zupełnie 
niemóżliwem, skoro wyrugowane przez kooperatywy 
handlowe kupiectwo .zginie, a nie będzie już warstwy, 
która zasili tak  wydatnie kasy państwowe, by star­
czyły na pokrywanie deficytów kooperatyw handlo­
wych.

W racając do powyższego projektu musimy się 
nad nim bliżej .zastanowić. Rząd chce zm usić fabry­
k an tó w  pod pokryw ką w alk i z  d rożyzną (której 
źródłem jest o n , sam ) do bezpośredniej sprzedaży 
towarów konsumentom. Ponieważ to jest technicznie 
nie do przeprowadzenia, zaprzągnie się do pomocy 
gminy i kooperatywy i oczywista rzecz zmoblizuje 
się całą armję urzędników. Celem zgoła nieukrytym 
jest zupełnie wyeliminowanie stanu kupieckiego i 
skazanie go na powolną śmierć. Iście genialne są te 
wypociny mózgowe, geniusza-wynalazcy, godne opa­
tentowania „macie in Poland“. Ledwaśmy odetchnęli, 
wynędzniali, wychudli po siedmioletnich dobrodziej­
stwach najróżnorodniejszych kooperatyw, Puzappów, 
kartek i central, a już przeklęte widmo tych dobro­
czyńców z trupią głow ą i kosą w ręku znów nas 
prześladuje.—

• „Historia est magistra yitae“ wszędzie, lecz nie 
u nas. Zapomnieli sternicy■ nawy państwowej o dzie­
jach Polski historycznej^  16 i 17 stulecia, a raczej 
o jej stronie gospodarczej. W ówczas, gdy Francja 
cieszyła się najpiękniejszym rozkwitem . gosp., gdy 
posjadała najwybitniejszych ekonomistów, gdy mer- 
kantylizm w parze ze zdrową polityką fiskalną, 
stworzył z tęgo państw a pierwszą potęgę na konty­
nencie, gdy 'życie handlowe i przemysłowe staje się 
źródłem bogactwa i dostatków w innych państwach, 
w Polsce warstwa szlachecka zapatrzona w  blask 
„złotej wolności" uśmiercała bez skrupułów stan 
mieszczański, przygniótłszy go butem swej obłędnej 
polityki. A skutki tego są zbyt dobrze wszystkim 
znane. Dziś identyczną. scena tylko ze zmianą osób 
w  roli. tytułów,ej.-^-

Pozostawiam stronę teoretyczną tego problemu 
zawódowym ekonomistom, ale ze stanowiska kupiec­
kiego, zdrowego choć nie chłopskiego rozumu, godzi 
się dyskretnie zapytać: Bardzo pięknie, pasorzyt-ku- . 
piec będzie zniszczony,.... Polska stanie się krajem 
mlekiem i miodem płynącym ale '

1). kto dagw arancyę, czy kooperatywy będą skute­
czną haubicą przeciw fortecom drożyzny, skoro dzi­

siaj towary ich są droższe, niż u bandyfów-kupców.
2). kto będzie płacił podatki stanu kupieckiego, 

czy kopperatywy czy wypasły najwieprzowinie chłop, 
czy też kapiący złotem i brylantami wielki obszarnik.

3). kto da gwarancyę, że już wtedy zniknie 
tradycyjna łapoweczka i korupeya.

4). kto w końcu da gwarancję,^ że towar sprze­
dawany w  ko0peratywach będzie dobrej jakości, 
świeży nie cuchnący ani zgnity? Narazie ma już spo­
łeczeństwo w tym kierunku wyrobione zdanie i je­
steśmy pewni, że nasz okrzyk „P recz z ek sp ery ­
m entam i" nie będzie odosobniony.—

/
; Izrael Beckm an.

B r a l i  i F C U U f n i e n i a
własnego interesu.*

Pod grozą nadciągającego niebezpieczeństwa 
w formie wyeliminowania lokali- handlowych i .  
przemysłowych z pod  ustawy o ochronie lokatorów, 
kupiectwo ocknęło się. Odrzuciwszy precz wszelkiego 
rodzaju uprzedzenia i niesnaski partyjne, potrafiło 
zjednoczyć i wytężyć wszystkie swe siły, aby bronić 
swego zagrożonego bytu. Począwszy od zapadłej 
mieściny galicyjskiej, a skończywszy na stołecznej 
W arszawie, szedł przez całą Polskę potężny głos 
protestu zorganizowanego kupiectwa. Nie było, jak 
to zwyczajnie ma miejsce, rozłamu między kupiec­
twem żydowskiem a polskiem, nie było tej zgubnej 
niezgody, gdyż wszystkich zjednoczył wspólny 
interes. Odbywały się wiece po wiecach, szły rezo­
lucje po rezolucjach, delegacje ze wszystkich 

, środowisk handlowo-przemysłowych, które starały 
się przekonać sfery rządowe o katastrofalnych 
skutkach podobnej noweli. I poniekąd cel został 
osiągnięty; rząd, nie pozostał głuchym na zbiorowe 
protesty kupiectwa polskiego, jakkolwiek infor­
mowany był dotąd wyłącznie tylko jednostronnie 
i to w sposób dość zresztą oryginalny: 1 właściciele 
realności przebrawszy ludzi w łachmany wysyłali 
ich do Warszawy, oprow adzali ich po mini.sterjach, 
żądając w imię ratow ania tego „zubożałego* stanu, 
wyeliminowania przynajm nie j lokali handlowych i 
przemysłowych z pod  tej ustawy. Rząd potrafił 
przynajmniej w  pewnej mierze odróżnić prawdę od 
fałszu, a przez odrzucenie w komisji wniosku o 
wyeliminowaniu lokali handlowych stwierdzono, że 
los tylu tysięcy kupców nie jest nikomu obojętnym. 
Sprawą tą zajęła .się dość żywo prasa, wyrażając 
może zbyt optymistyczne, w tym kierunku zapatry­
wania i- te zdaje się wiadomości prasowe uśpiły 

. czujność kupców, tak niebywale dotychczas wy­
tężoną. A stwierdzeniem moich , słów może być 
fakt, który zaszedł dn. 15 b. nf. na posiedzeniu 
Rady miejskiej w Krakowie. Z końcem ubiegłego 
miesiąca, to jest w czasie, kiedy., w łaś­

c ic ie le  realności pewni byli swej wygranej, 
mieli. przedstawiciele nasi w porozumieniu, 
z wszystkimi klubami zgłosić, . wniosek 
nagły,, celem zaprotestowania p rz eciw . nowemu 
projektowi zmiany ustawy o ochronie lokatorów,
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prowadzącemu do zniszczenia stanu kupieckiego. 
Kupcy krakowscy., zdając sobie jasno - sprawę z 
tego, iż głosy radców miasta mogą być decydują- 
cemi w  tej sprawie, zjawili się m asowo na posie­
dzeniu Rady miejskiej, wypełniając szczelnie miejsca 
dla widzów przeznaczone. A jednak nie było im 
danem przyglądnąć się pracy reprezentantów całego 
obywatejstwa krakowskiego, gdyż wpływ właścicieli 
realności był silniejszym od głosów  protestu ze­
branych kupców. Dla błahej przyczyny nie doszło 
do posiedzenia. Nieotworzone posiedzenie zamknię­
to. Nie wchodzę w istotę takiego postępowania, 
gdyż sprawa, ta głośnym echem odbiła się w  prasie, 
komentowana tak jaskrawo, że każdy kupiec potra­
fił sobie wyrobić dostateczne zdanie w  tym 
kierunku, no i może pewne' konsekwencje 
na przyszłość z tego wyciągnie. Dopiero gdy 
opinja publiczna, pod wpływem łagodzących głosów 
prasy uspokoiła się, odbyło się 15 bm posiedzenie Rady 
miejskiej z tym samym porządkiem - dziennym, jak 
poprzednie. I można powiedzieć, ^że kamienicznicy 
odnieśli pełny sukces i to sukces tem większy, gdyż 
moralnyl Na galerji nie w idać było ani jednego 
kupca, ani jednego przemysłowca, ani jednego, z 
tych, których ta spraw a tak żywo obchodzi. Woleli 
nazajutrz przeczytać w  dziennikach sprawozdanie 
z tego posiedzenia okraszone riowemi obiecankami, 
aniżeli osobiście przekonać się o działalności swych 
przedstawicieli. Natom iast zaś robotnik pracujący 
prócz swych obowiązkowych 8—miu godzin, czasem 
przez kilka godzin nadliczbowych, który na lb —to 
stopniowym mrozie pracuje fizycznie, ten robotnik 
uznał za swój obowiązek, zjawienie się pomimo 
przeszkód, na posiedzeniu rady miejskiej by poznać 
swych przeciwników politycznych, a zarazem i tych, 
którzy bronią jego praw  bytu, choć jemu mniejsze 
niebezpieczeństwo groziło. A kupcy stojący na 
wyższym poziomie intelektualnym, ci kupcy świadomi 
swych praw n ie przyszli, nie zapoznali się z no-„ 
wemi obłudnemi jerem iadam i płynąceini z ust 
przedstawicieli kamieniczników, nie słyszeli dzielnej 
obrony naszych praw bytu, wygłoszonej przez 
naszych przedstawicieli w osobach r. m. Dra. 
Landaua i r. m. Schenkera! Jak to nazwać — nie 
wiem, zdaje mi się, że nie jest to zła wola, lecz 
raczej nieszczęsna nieświadomość. Jest to bowiem 
jaskrawy dowód braku zrozumienia własnego interesu, 
składanie b ron i'w  połowie walki prowadzącej do 
zwycięstwa. A śmiem twierdzić, że do zwycięstwa 
jeszcze daleko! O ile może już pewnem '  jest, że 
wyeliminowanie lokali jest wykluczoneni, o tyle 
nie możemy stanowczo zgodzić się na bezwzględną 
podwyżkę czynszów do każdej wysokości. Podobny 
projekt równałby się w rzeczywistości sekcji doko­
nywanej na żywem ciele i 'oznaczałby śmierć 
kupiectwa i to śmierć o tyle gorszą, że powolną. 
Nie może być dla nas rzeczą obojętną do jakiej 
w jso k o śc i czynsze będą podwyższone, gdyż mu­
s im y  dbać o to, aby wysokość tychże nie wykra­
czała ponad nasze siły i tak już w ostatnich 
m iesiącach silnie zachwiane. W  miarę tego jak 
wracać będziemy do stosunków przedwojennych, 
odbudowywać się będą zwolna czynsze za lokale, ale 
gwałtowne podwyżki . mogą wywołać szkodliwe 
zaburzenia.

To wszystko wskazuje, że nie wolno nam 
pogrążać się w bezczynności T  zrzucać całą pracę 
na barki garstki naszych reprezentantów, gdyż 
spraw a ta  nie jest sprawą kilku, lecz całego 
kupiectwa i tylko wytężona praca,, aprzedewszytkiem 
czynny udział w życiu organizacyjnem, pozwoli 
nam dojść tam, gdzie dziś jeszcze radzą bez nas. 
Jedynie tylko intenzywna praca zapewni nam zu­
pełne zwycięstwo 1

S. Horowity.

Dnia 25. 11. 921. odbyło, się posiedzenie ko­
mitetu celnego w W arszawie. Że sprawozdania 
umieszczonego w „Pizegiądz.ie gospodarczym " Nr..23 
widziriiy, że komitet celny w W arszawie zapatruje 
się ńa politykę'celną,-zupełnie jednostronnie. Bo jak­
że, inaczej, nazwać rozumowanie następujące, na k tó - 
rem opierają się sfery miarodajne:

Marka polska wykazuje w stosunku do złota 
zniżkę 700 — 750. razy, w tej więc wysokości powi­
nien być ustanowiony mnożnik celny, jeżeli chcemy 
uzyskać .wysokość stawek celnych na poziomie kursu 
złota. Przechodząc stopień spadku siły kupna marki 
polskiej w  stosunku do poszczególnych artykułów 
i robocizny oświadcza się komitet celny ża mnożni­
kiem. 600 i domaga się rewizyi uchwały komitetu 
Ekonomicznego Ministrów odnośnie do podwyższe­
nia mnożnika z 400 na 500. — .N adto ,, do ' powzięcia 
tej uchwały, skłoniła komitet celny chęć ochrony 
własnego przemysłu przed konkurencyą.zagraniczną.— 

Rozumowanie to zawiera przedewszystkiem .kar­
dynalny. b łąd  w założeniu, iż państwo musi dążyć do 
uzyskania dochodów z cła według poziomu złota; 
musiałoby państwo sam o płacić według parytetu 
złota, a z Jem  połączoną '’ jest olbrzymia infiacya. 
Jeśli urzędnik ma za towar w kraju nie produkow a­
ny płacić, cenę i cło w złocie, to m usiałby otrzymy­
wać pensyę według kursu dolara. To, co ganimy u 
chłopów musielibyśmy Wszyscy, uprawiać, a  to pań­
stwu jako największemu konsumentowi posiadające­
mu drukarnię tylko mąrek wyszłoby przedewszystkiem 
na niekorzyść. Faktem jest, że u nas wynagrodzenie 
pracowników umysłowych, fizycznych i ceny niektó­
rych artykułów nie podskoczyły o tyle, o ile wartość 
marki w stosuku do walut .zagranicznych spadła; ten 
stan jednak jest pocieszającym i winniśmy dążyć 
przynajmniej do utrzymania go, a przez żądanie sta­
wek celnych.według kursu złota stwierdzamy dąż­
ność w kierunku zupełnie przeciwnym. —

Jest nadto wątpliwem, czy rodzimy przemysł 
potrzebuje wogóle ochrony w tych rozmiarach, ja­
kie komitet celny uważa za stosow ne..— Komitet 
celny przyznaje, że w wielu wypadkach ceny wyro­
bów  austryackich loko W iedeń stanowią połowę 
kosztów własnych, takich wyrobów wyprodukowanych 
w kraju, w których to wypadkach nawet mnożnik 
800 nie stanowi dostatecznej ochrony wytwórczości 
krajowej. — N ależałoby naprzód zbadać wielkość 
produkcyi ródzimej i jej stosunek do zapotrzebowania 
w  kraju, a jeśli okaże się, że skazani jesteśmy na
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większy import danego artykułu, to nie wolno nam 
dla dobra np. dwóch fabryk, będących pod złem 
kierownictwem, może nieodpowiednio urządzonych, 
skazywać całej ludności na wyzysk i stwarzać cie­
plarniane warunki dla rodzimego przemysłu, wśród 
których wolny od konkurencyi nie potrafi stanąć do 
zawodów o zdobycie nowych rynków, nie potrafi 
pracować na eksport i bilans nasz pogorszy tylko. —

Komitet celny wypowiedział się zgodnie z wnios­
kiem' Mirtrst. przemysłu i handlu za zniesieniem §  3. 
o ulgach celnych, m ocą którego Minister Skarbu 
w porozumieniu z minist. przemysłu i handlu może 
zniżać dopłatę walutową na poszczególne partye to ­
warów nie zawartych w rozporządzeniu, lub też je 
zwalniać od cła z ważnych powodów gospodar­
czych. —  Paragraf ten dał się rozszerzać i ścieśniać 
zależnie od woli i kaprysów urzędników referatu cel­
nego. Zam iast zadać sobie nieco trudu i określić 
kiedy zachodzą „ważne powody gospodarcze^, tak, 
by urzędnik m iał pewne wiążące go wytyczne, a stro­
na gfanićę Swych praw, w miejsce §  3 umieszczo­
no § 2a na mocy którego, tylko maszyny nie wyra­
biane w kraju mógą korzystać z wyjątków; wszystko 
więc, choćby było jak kohiećznie, w danej chwili 
nieodzowne, którego jest w krajti chwilowo wielki 
brak, lub którego się nie produkuje, nie może opła­
cać cła specyalnie ulgowego, natomiast możńa się 
domagać zwolnienia od cła lub specyalrtej ulgi dla 
każdej maszyny nie wyrabianej w kraju, choćby na­
wet służyła do Wyrobu artykułów luksusowych lub 
zupełnie zbędiiyćH. — Cłibć nawet leży W interesie 
kraju popieranie Wytwórczości towarów luksusowych 
w kraju-, to jedhak ze względu na to, że towary luk­
susowe wytrzymują wielkie obciążenie, a skarb nasz 
szuka źródeł dochodowych, niema najmniejszego po­
w odu do zwalniania od cła lub udzielenia ulg cłó- 
wych nie wyrabianym w kraju m&zyńom słu­
żącym do Wyrobu towarów luksusowych, poniewąż 
takowe, skoro przywóz towarów luksusóWych jest 
zakazany, zawsze importowane będą. —

W  dalszym ciągu wykreślono z liśty ulgowej 
kafćzowriiki linowe i maneżoWe, a wprowadzono na 
listę ulgową Siarkę oczyszczoną i drzewo do wyrobu 
ołówków.

Obradowano także nad cłem dla papieru gaze­
towego i - książkowego, w szczególności nad żąda­
niem przemysłowców, aby przeniesiono papier z listy 
towarów o cle ulgowerrt na listę ż mnożnikiem nor­
malnym, —

Pomimo opozycyi przemysłowców przyjęto dla 
papieru gazetowego i książkowego rtinożnik 150. —

Niekónsekwetlcya.
Tylko oszczędność w gospodarstw ie państwa 

potrafi nas uratować od katastrofy spowodowanej 
ińflacyą. Zmniejszenie nieproduktywnych Wydatków 
państwowych; to środ'ek bardzo ' skuteczny, ale nie­
stety różne śą zapatrywania co do zbędności różnych 
instytucji. Toczą Się dyskusye ń’ad tętn, ćzy utrzymać 
Ministerstwo robót publicznych, czy znieść minister­
stwo zdrowia, czy też ministerstwo ochrony pracy,
3)1? są  pewne instytućye, ćo do których ltfóźtia rzec

śmiało, że niema w kraju ani jednego obywatela, 
któryby sobie życzył ich istnienia. Wyjątek stanowią 
urzędnicy tej instytucji. — Do tych należy „U rząd 
Nadzoru korespondencyi".

W posiadaniu Redakcyi pism a naszego zrtajdu- 
je się list nadany  we Wiedniu do Kfgkówa, który 
został poddany cenzurze Wfe Lwowie. — Lirt fen, 
prżyriieśiońy prźeź jednego z  naszych czytelników, 
nadszedł z wielkiem opóźnieniem, został we Lwowie 
otwarty, skontrolowany, ponownie zapieczętowany, 
opatrzony nalepką: „Nr. 7. Cenzura Lwów" podpi­
s em .cenżórą i pieczątką, która eufemistycznie podaje 
do wiadomości nazwę obecnie tej w ładzy; „ Urząd 
nadzoru korespondencyi Lwów". —

Protestujemy kategorycznie przeciw w prowadze­
niu cenzury nawet w  formie „nadzoru koresponden­
cyi". Żądamy wprowadzenia nadzoru ale, nie kores­
pondencyi przez cenzurę, lecz nadzoru doręczania 
korespondencyi; celem usunięcia niedokładności i 
opieszałości pocztowych. —

Kupiectwo całej Polski domaga się zniesienia 
wsźelkich „urzędów nadzoru korespondencyi" al­
bowiem takowe

1). sprzeciwiają się artykułowi 106 konstytucyi, 
gwarantującemu tajemnicę listową

2). opóźniają i tak już złe funkeyonowanie 
urzędów pocztowych i narażają wskutek tego kupiec- 
twd na wielkie straty matetyalne

3). powodują tylko zupełnie niepotrzebny wy­
datek państwowy, są carsko rosyjskim systemem 
kontrolowania praWomyślnóśći, chybiającym celu 
środkiem ubliżającym godności obywatela.

Upraszamy wszystkie pism a w Polsce o ener­
giczne wystąpienie przeciw (emu antyktirtstytucyjne- 
mu'.zarządzeniu, przeciw temu pogwałceniu kardyńai- 
nych praw  obywatelskich. — ~ ~

Pogadanka dnia 18.12.921.
Eod przewodnictwem r. Schechtera odbyła się 

W lokalu Stow. Kup. pogadanka w spław ach aktu­
alnych.

Przewodniczący w  zagajeniu podniósł; że spra­
w a lokali handlowych i przem; nie jest załatwiona. 
W edług wiadom ości mówcy ma być regulowanie 
ćżytiSzu przedstaw ione wolnej, umowie między w łaś­
cicielem i lokatorem, a w  razie sporu rostrzyga 
w  tym Celu ustanowiona komisja. Mówca uważa ta­
kie róstrzygnięcie za mniejsze zło, aniżeli zupełne wyeli­
minowanie lokali hartdl. z pod ustawy.

Przechodząc do sprawy daniny, podhosi że nie 
możńa na podstawie doniesienia „Pata" o ostatniej 
uchwale sejmowej Wyrobić sobie jasnego zdania. 
Opierając się rta projekcie będzie przeciętny kupiec 
płac ił daninę z 3 tytułów: mnożnik 40 krotny ó podat­
ku załobkoWego i dodatku od zysków wojennych, 
2 krotny czynsz za lokal sklepowy, 2 krotny czynsz 
za mieszkanie. —

Projektowany podatek przemysłowy jest również 
jeszcze niejasny. Natom iast w skazał r. Scfteeftter na
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nowy projekt op łat-na rzecz m iasta od portali, okien 
wystawowych i gabilotek. Opłaty m ają być dość 
znaczne dochodzące do 4000. Mk. rocznie.

Podatek obrotowy uważa mówca za nieprak­
tyczny, bo obciąży kupców, a miasto nie będzie mia­
ło korzyści z niego.

W dyskusji zabrał g łos p. Monderer, który na­
woływał zebranych do energicznego rem onstrowania 
przeciw nowym ciężarom. Kupiectwo ma pełne zro­
zumienie dla potrzeb państwa i gminy i z chęcią 
płaci wszelkie podatki i daniny, — ale miarodajne 
czynniki muszą zrozumieć, że nie można całego cię­
żaru utrzymania państwa przerzucić na kupiectwo. 
W cżasie zupełnego zastoju, w  czasie odbudowy cen 
sypie się coraz nowe projekty ciężarów, których ku­
piectwo w tym krytycznym czasie przy braku docho­
dów  nie jest w stanie znieść.

Następny mówca Dr. Schnitzer omawia poda­
tek patentowy, który dzieli się na 3 kategorje: 1 sza 
to fabrykanci i wielcy hurtownicy, opłata wynosi 1 '/» 
miliona, 2 ga kategorya to średni kupcy, 3cia kate- 
gorya to grajzlerzy i straganiarze.

Projektowany podatek obrotowy podatek od bi­
letów kolejowych i aktów uważa mówca za niemoż­
liwe do zrealizowania. Na tem przewodniczący zam­
knął zebranie.

P r z e g lą d  u s t a n
i r@ip©riig!it§fk

Czas p racy  w zakładach  hand low ych  w dni t a r ­
gow e i ja rm a rcz n e . (Dz. U. Rz. P. Nr. 92(21) 

Zakłady handlow e mogą być otw arte w  dni tar­
gowe i jarmarczne przez 8 godzin bez przerwy; pra­
cownicy tych zakładów jednakże muszą otrzymać 
możność spożycia posiłku podczas godzin pracy.

Dni, które uważać należy za dni targowe i jar­
marczne, oznacza na obszarze b. zaboru rosyjskiego 
właściwe województwo, a na obszarze b. zaboru 
austr. starostwo.

Ustawę o  S karb ie N arodow ym  
ogłoszono w Nr. 94 Dz. U. Rz. P. z 2|12 1921. 

Skarb Narodowy jest funduszem nietykalnym, składa 
się ze złota i srebra i przeznaczony jest na zabezpie­
czenie przyszłej waluty polskiej. Na utworzenie Skar­
bu przeznaczono majątek już zebrany w  złocie, sreb­
rze, platynie i innych kruszcach szlachetnych, oraz 
wpłynąć mające ofiary osób prywatnych.—

Złoto i srebro przetapiane będą na sztaby wed­
ług zasad, które wyda min. skarbu.—

Najmniej 2 razy w roku ogłoszony będzie stan 
zapasów  skarbu narodowego.—

O bow iązek  za tru d n ian ia  ciężko poszkodow anych 
inw alidów  w ojennych.

Pracodawcy w rolnictwie, przemyśle, handlu i 
komunikacji nie mogą się uchylić' od zatrudniania na 
każdych 50 pracowników przynajmniej jednego in ­
walidy wojennego (Dz. U. Rz. P . 94|21)

Rozporządzenie to obowiązuje we wszystkich 
państwach sukcesyjnych austr. i tych, które wojnę 
prowadziły, już od 2 ‘/j  Jat,

O dpow iedzialność kolei w kom unikacyi ni. Polską 
a niem . A ustryą.

Z dniem 1111 1921 podwyższono odszkodow a-. 
nie za zaginiony towar najdalej do kwoty 50 Mk. pol­
skich za kg., jeśli roszczenie zgłoszono w Polsce, a 
50 kor. niem. Austr. jeśli roszczenie zgłoszono w 
niem. Austr.
O po d a tk o w an ie  sp iry tu su  i w yrobów  w ódcza- 

nych. -  (Dz. U. Rz. P. Nr. 96 121)
Z dniem 0 grudnia 1921 obowiązuje nowe roz­

porządzenie o opodatkowaniu spirytusu i wyrobów 
wódczanych. Rozporządzenia tego, zawierającego 
dokładne przepisy co do obrotu spirytusem wewnątrz 
kraju, terminu i sposobu płatności podatku spożyw­
czego, prow adzenia wolnych składów  publicznych i 
prywatnych, kontroli sprzedawców i handlarzy wódek 
gatunkowych, z pow odów  technicznych umieścić nie 
możemy. —

Mający zainteresowanie, członkowie Krak. Stow. 
Kupców m ogą- zasięgnąć informacji w sekretaryacie 
Stow., albo też, co jest wskazanem, nabyć to rozpo­
rządzenie. (Celem nabycia powyższego rozp. należy 
zwrócić się do Administracyi Dziennika Ustaw Rze­
czypospolitej Polskiej w W arszawie pl. Krasińskich 
z prośbą o nadesłanie Dz. U. Rz. P. Nr. 96 z 6 112 
1921 i równocześnie wpłacić czekiem PKO. wyda­
wanym w każdym urzędzie pocztowym, kwotę 48 mk. 
na konto PKO. Nr. 30130).

Nowa tary fa osobow a 1 bagażow a wchodzi 
w życie z dniem 111 922.— Szczegóły patrz rozp. 
M. K. Ż. w Dz. U. Rz. P. Nr. 97|21.

Państw ow e i dyrekcyjne Rady Kolejowe.
W  celu rozważania zagadnień z dziedziny ko­

lejnictwa ustanowiono przy ministrze kolei żelaznych 
Państwową Radę Kolejową jako organ doradczy i 
opiniodawczy. — Skład tej rady mającej siedzibę 
w  Warszawie jest tego rodzaju, że brak tam zupełnie 
rzeczników interesów kupieckich. W prawdzie wcho­
dzi tam 16 przedstawicieli organizacyi gospodarczo- 
społecznych (na terenie b. Galicyi i Poznańskiego 
z łona Izb handlowych) ale nie wiadom o, kto ma 
prawo delegowania na terenie Kongresówki i czy 
w śród delegatów znajdzie się choć jeden kupiec.

Obecnie rozp. z 17. 10. 1921, ogłoszonem 
w Dz. u. Rz. P. Nr. 91(21 pow ołano do życia dyrek- 
eyjne rady kolejowe i przyznano przedstawicielom 
organizacyi gospodarczo-społecznych, działających w 
obrębie danej dyrecyi kolejowej- 8 do 12 miejsc. —

Ponieważ leży w  interesie stanu kupieckiego 
osiągnięcie wpływu na sprawy kolejowe, byłoby bar­
dzo wskazanem, aby organizacye kupieckie uzyskały 
przedstawicieli w dyrekcyjnych radach kolejowych.

W edług wiadomości ze Lwowa Lwowskie Sto­
warzyszenie Kupców zostało zaproszone do*, wysłania 
delegata do dyrekcyjnej rady kolejowej we Lwowie.

U staw a o op ła tach  stem plow ych od ra c h u n ­
ków  1 pośw iadczeń odb io ru  sum  pien iężnych  
lub innych przedm io tów  w artościow ych. (W chodzi 
w życie z dniem  25. 12. 1921).—

(Ciąg dalszy)
CZĘŚC II.

Poświadczenia odbioru sum pieniężnych lub innych 
przedmiotów wartościowych.

Art. 11. Poświadczenia odbioru sum pieniężnych 
lub papierów  wartościowych, wystawione na dowód
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że dłużnik dopełnił zobowiązania, podlegają opłacie 
w  ilości po 5 mk. od każdego nawet niecałego ty­
siąca- marek otrzymanej sumy lub wartości odebra­
nych papierów,

Przepis ten nie dotyczy poświadczeń, określo­
nych w art. 12.

Art. 12. Poświadczenia odbioru zakładów lom­
bardowych, instytucji kredytowych lub domów ban­
kowych, wystawiane na dowód złożenia w  tych in­
stytucjach:

1) sum pieniężnych na rachunek przejściowy 
celem przekazania, albo jako wkład terminowy lub 
bezterminowy, albo jako wkład oszczędnościowy.

2) papierów wartościowowych na żabezpiecze- 
nie rachunku bieżącego, na zastaw terminowy lub
na przechowanie,

3) innych przedmiotów wartościowych na za­
staw  lub przechowanie podlegają opłacie przy sumie

lub wartości do 5000 mk. 1 mk.
powyżej 5000 mk. „ 50000 „ 10 „

5:000 „ „ 100000 ,, 20 „
a od każdych dalszych, choćby tylko rozpoczętych
100.000 mk. o 20 mk. więcej.

Podstaw ę obliczenia opłaty stanowi: przy pa­
pierach wartościowych (punkt 2) ich wartość nomi­
nalna, zaś przy przedmiotach wartościowych (punkt
3) wartość, zadeklarowana przez deponenta, wyrażo­
na w  poświadczeniu.

Art. 13. Poświadczenia zwrotu wartości, wy­
mienionych w  art. 12, podlegają opłacie, prze­
widzianej w tymże, artykule.

Jeśli jednak poświadczenie zwrotu umieszczone 
jest na dowodzie, stwierdzającym przyjęcie zgodnie 
w artykułem 12, to jest ono wólne od opłaty.

Art. 14. Nie podlegają opłacie w myśl niniejszej 
ustawy poświadczenia odbioru:

1) wydawane przez urzędy lub instytucje 
państwowwe;

2) wystawione - na sumy lub wartości, nie 
przewyższające 500 mk.;

3) umieszczone w tekście tej umowy, której 
wykonanie stwierdzają;

4) dotyczące złożenia lub zwrotu kaucji 
służbowych, albo kaucji, zabezpieczających 
należycie opłacone umowy;

5) dotyczące zwrotu uiszczonej sumy, która 
się nie należała;

6) wystawione dla służbodawcy przez osoby, 
które pozostają lub pozostaw ały w stosunku 
służbowym, oraz przez członków ich rodzin 
na kwoty, wypłacone im z tytułu stosunku 
służbowego;

7) wydawane przez związki samorządowe na 
w płaconą daninę publiczną lub grzywnę;

o) wystawione na wynagrodzenia, otrzymane 
od państw a lub związku samorządowego 
zaświadczenia, wykonane w wypełnieniu 
obowiązku, uzasadnionego w ustawie;

-9) wystawione przez zakłady lub zrzeszenia 
prawnie w  państwie , istniejące, a mające za 
cel wyłącznie działalność dobroczynną lub 
oświatową, je ś l i ' dotyczą bezpośrednio tej 
w łaśnie działalności;

10) wystawione w  sprawach, dotyczących obrotu 
pocztowego i telegraficznego oraz przewozu 
państwowemi kolejami żelaznemi lub statkami;

11) wystawione przez! zakłady [szkolne, 'o  ile 
dotyczą opłat szkolnych (\ypisowe);

12) umieszczone na rachunkach i obligach 
(skryptach dłużnych), jeśli dotyczą na­
leżności, wymienionej w rachunku lub
obligu;

13) wystawione w  obrocie wewnętrznym lub 
między oddziaiami jednego i tego samego 
przedsiębiorstwa;

14) wydawane przez przedsiębiorstwa, oparte 
na ustawie o spółdzielniach z dnia 29 paż.

. dziernika 1920 r. oraz przez powiatowe lub 
gm inne' kasy oszczędności na przyjęcie 
lub zwrot wkładu oszczędnościowego, o ile 
suma wkładu lub jego zwrotu nie prze­
kracza jednorazowo 5.000 mk.

Art. 15. Poświadczeuia odbioru podlegają 
opłacie bez względu na formę, w jakiej je sporzą­
dzono i niezależnie oe tego, czy nazwisko lub firma 
wystawcy są  położone, na poświadczeniu własno­
ręcznie, czy w sposób mechaniczny.

Listy kupieckie (bankowe i t. p.) zawierające 
poświadczenie odbioru, podlegają opłacie, o ile nie 
wystawiono właściwego pokwitowania.

W pisy do książeczek wkładkowych, stw ierdza­
jących przyjęcie wkładu (art. 12), uważa się .także 
za poświadczenia odbioru. I

Art. 16 Do uiszczenia opłaty od poświadczeń 
odbioru, wystawionych w. kraju, obowiązany- jest 
wystawca.

O dbiorca wystawionego w kraju poświadczenia 
(art. 11, 12) . 'nieostemplowanego lub niedostatecznie 
ostemplowanego, winien jest przed upływem 
miesiąca, licząc od dnia następnego po otrzymaniu, 
zgłosić je pisemnie lub ustnie u najbliższego u- 
rzędu skarbowego pierwszej instancji. W razie nie- 
zgłoszenia w powyższym terminie odpowiada za 
uiszczenie opłaty solidarnie z dostawcą.

Arrt. 16. Do uiszczenia opłaty od poświad­
czenia odbioru, wystawionego zagranicą ■ obowiązani 
są solidarnie wystawca i odbiorca.

Art. 18. Opłaty od poświadczeń odbioru, wy­
stawionych w kraju, należy uiszczać przed dorę­
czeniem" ich odbiorcy.

Artt 19. Opłaty od poświadczeń odbioru, wy­
stawionych zagranicą, uiszcza się w  ciągu miesiąca, 
licząc Od dnia następnego po otrzymaniu.

(Dokończenie nastąpi).

KRONIKA.
W ALNE ZGROM ADZENIE ' KASY KRAKOWSK1FGO 

STOW ARZYSZENIA KUPCÓW  odbyło s ię  dnia 18.12 1921 
pod  przew . prez . Spiry.— Referow ał p .‘ M aryan  Szyf, poczein  
rozw inęła s ię  d łuższa  dyskusya. U chw alono dz iała lność  celem 
sto w a rz en ia  i uruchom ienia  K ąsy j i a  now o  podjęć.

Szczegółow e sp raw ozdan ie  umieścimy w  na stępnym  nu­
m erze.

O D CZY T PR O F. REINHOLDA. D nia  8. styczn ia  1922 
roku  o godz 4 po  po ł. odbędzie  s ię  w  lokalu  K rakow skiego 
S tow arzyszen ia  K upców  ul. G rodzka 43 od czy t prof. Uniw . 
Jag . D ra. Józefa  Reinholda  n a  tem at: „U staw a o lichw ie w o ­
jennej, a  kupcy".—
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W YSOKIE STAW KI CELNE OD WINA. Z jazd  
hurtow ników  i p roducen tów  w in w  P o lsce  w ypow iedzia ł się 
p rzeciw  obecnem u m nożnikow i celnem u od  w ina, k tó ry  
sp raw ia , ż e  c ło  od  litra  w ina w ynosi 1200, od litra  koniaku 
4800 mk, a  od  bute lki sz am p a n a  40.000 mk. N adto  b rak  je st 
u n as podziału  w in n a  zbytkow ne i leczn icze; te  o sta tn ie  
w inny op łacać  tylko cło ulgow e, jako  a rtykuł konieczny, 
codziennej po trzeby . K upcy m ałopolscy  tej b ranży  winni 
za jąć  w tej sp raw ie  odpow iednie stanow isko  i w ystąp ić  z 
odpow iednim i w nioskam i.—

N adesłane  m ateryały w  tej spraw ie  op racu je  sek re ta rz  
K rak. S tow . K upców  i p rze śle  kom itetow i celnem u, Izb ie  
handlow ej itp .—

REW IZYA POLSKIEJ TARYFY CELNEJ. Sena t G dański 
ostro  w ypow iedzia ł s ię  p rzeciw  nasze j taryfie celnej, kryty­
ku jąc  nie tylko form alne  braki jak  nom enklatura , a le  także  
po jęcie  to w a ru  zbytkow nego  i roz łożen ie  m nożnika.

K rakow skie  S tow arzyszen ie  K upców  w niosło  do Izby 
hand lów o-przem ysłow ej w  K rakow ie obszerny  mem oryał, 
o p a rty  n a  sz czegółow ych  danych z każdej b ranży , w ykazu­
jący  co do każde j ka tegory i tow arów  kon ieczność  redukcyi 
ceł, zn iżen ia  staw ki zasadniczej, p rzen iesien ia  z lis ty  tow arów  
zbytkow nych  lub naw et w pew nych w ypadkach; zn iesien ia  cła, 
przyczem  uw zględniano  i in te res fiskalny, ja k o też  interes 
n a sze j pródukcyi.—

M em oryał opracow ali pp . Pfeffer i D r. L euchter.

# W  SPRAW IE PRÓ BEK  U CENNIKÓW Z ZAGRA­
NICY. M inisterstw o Skarbu  rozesła ło  następu jący  okólnik 
do  w szystk ich  W ładz i U rzędów  C e lnych :

D epartam ent C eł w yjaśnia, że  w szelk ie  ka talog i, ęennikj 
i p rospekty  handlow e ■ firm zagran icznycch  jednobarw ne  -  
w ie lobarw ne, b ro szu row ane  i op raw ne, nadsy łane  z z ag ra  
nicy  w p rzesy łkach  pocztow ych  lub  d o łączone  d o 'p r z e s y łe k  
tow arow ych w  celach reklam y handlow ej, należy  odpraw iać  
bez  cła, jeżeli ilość  tych druków  n ie  p rzenosi. 5  egzem plarzy  
w każdej p rzesy łce  i druki te  m ają służyć  jedynie do użytku 
osób , do k tó rych  s ą  adresow ane , z w yłączeniem  dalsze j 
odsprzedaży.

Jednocześn ie  z w rac a  s ię  uw agę n a . odp raw ę  nad ­
chodzących z 'jz a g ra n ic y  w zo rów  tkanin n a  ka rtonach , o raz  
w  o d c inkach ; luźnych lub sp ię tych  klam ram i w form ie 
książeczki; w z o ry , tak ie, zaw ie ra jące  kaw ałk i tkan in , roz ­
m iarów  n iep rzenoszących  16 cm. 10 c m , różn iące  s ię  
w szystk ie  sp o so b e m  w yrobu , ko lorem  lub  rysunkiem  i n ie- 
na d ają ce  s ię ;  do innego użytku, na leży  odpraw iać, jako 
w zo ry  w o lne  od cła bez  dziurkow ania, w zględnie p rze ­
cinania.

W zory  tkan in  rozm iaró w  większych, niż pow yżej 
podane, oraz  so rtym en ty  gotow ych  tkanin i w yrobów  tkac­
kich (np . serw ety , chustki i t. d.), m ogą  być odpraw ione bez 
c ła  tylko po  uprzedniem  dokonaniu  dziurkow ania, w zględnie 
p rzecięcia, czyniącego w zo ry  te  n iezdatnem i. do  użytku; 
jednakże  dziurkow anie  i p rzecinan ie  w tym  w ypadku m oże 
być  dokonane tylko z a  zgodą  stro n y . Z goda  ta  m oże  być 
w y ra żo n a  rów n ież  w  dek laracji pocztow ej. C zynności 
dziurkow ania, w zględnie  p rzecinan ia , pow inny  urzędy celne 
dokonyw ać z  na leży tą  o strożnością , b e z  rozryw an ia  p róbek  
i bez  za ta rc ia  zasadn iczego  rysunku tkaniny, un iem ożliw iają­
cego odbiorcom  ko rzystan ie  ze  w zorów .

K atalogi, cenniki i p rospek ty , odpow iadające  pow yższym  
w arunkom  n ie  pod le g ają  cenzurze; n a  p rzyw óz ich 
w zo ró w  tkan in , n ie  s ą  w ym agane pozw o len ia  przyw ozu.

NOW A USTAWA CZF.KOWA. N iedaw no w ypraco ­
w an ia  pro jek tu  u s ta  ,vy czekow ej n a  z ap ro sze n ie  P an a  mi­
n is tra . Skarbu  pod ją ł s ię  p .o fe so r  W szechnicy  Jagiellońskiej

D r. S tan is ław  W róblew ski. O becnie dow iadujem y się , że  dr. 
W róblew ski p ro jek t sw ó j już  w ykończył, z a ś  drugi p ro jek t 
u staw y  z o s ta ł w ypracow any p rze z  T ow arzystw o  E konom iczne 
w  K rakow ie. O ba pro jek ty  znalazły  pełne  uznanie  p. Mi­
n is tra  Skarbu, w olno s ię  p rze to  spodz iew ać, że  u sta w a  cze­
kow a  w ejdzie  w  życie. Z ap row adzenie  czeków  w chwili 
obecnej m a doniosłe znaczen ie  nie tylko d la  s fe r przem ys­
łow ych  i handlow ych , a le  i d la  całego  społeczeństw a. 
Posług iw anie  s ię  czekam i zaradzi bow iem  w  znacznej m ierze 
u trudnia jącem u w szelkie tranzakc je  brakow i gotów ki i 
p rzyczyni s ię  ta k że  do zm niejszen ia  em isji ba nknotów , tak  
koniecznego, d la  popraw y naszej w aluty. P on ad to  z a ś  czeki 
uła tw ią  po  części zap łacen ie  daniny m ajątkow ej.

Z ACIĘTA W ALKA W  SPRAW IE Ł OCHRONY LOKATO­
RÓW  ro ze g ra ła  s ię  n a  posiedzeniu  Rady miejskiej w e  Lwowie. 
W nioski kom isji o św iadczały  s ię  w ogó le  p rzectw  zniesieniu 
ochrony  loka to rów , w yjm ow ały z p o d  och rony  n a  po d sta w ie  
o rzecn ic tw a  sądów , o soby  skazane  z a  lichw ę lub  'p a sk a rs tw o , 
dalej podnajm ujących  z a  cenę  w y ższą  od  dozw olonej, w resz ­
cie sp rzeciw iały  s ię  w nioski zam ierzonem u w yjęciu z p o d  och 
rony  lokalów  handlow ych  i p rzem ysłow ych. P o  ba rdzo  p rze ­
wlekłej i chw ilam i burzliw ej dyskusji, w niosk i kom isji w ięk­
szością  g ło sów  uchw alono .

W  SPRAW IE „KOLONIALISTY." W ychodzi w  Poznaniu  
tygodnik pośw ięcony  sp raw o m  b ranży  ko lon ia lnej. T ygodnik 
ten , z re sz tą  b . m ało znany, spodziew aliśm y się, źe  będzie  
om aw iał kw estye do tyczące  specyąln ie  b ranży  ko lonialnej, 
jednej z  na jpow ażniejszych  gałęz i handlow ych, b ranży 
podstaw ow ej m iędzynarodow ej w ym iany. K upcy ko lonialni 
m ają  najrozleg lejsze  s to sunk i handlow e, konieczn ie  zw iązan i 
s ą  z rynkiem  pew nych k rajów  i chętn ie  dow iedzieliby się 
czegoś now ego od' „K olonialisty" przy ję liby  chętn ie  do 
w iadom ości zestaw ien ie  now ych  ceł odnośn ie  do b ranży  
kolon ia lnej, krytykę now ych ro zp o rzą d ze ń  w spraw ie  różnych  
poda tków  spożyw czych  e tc. L ecz  n ieste ty  artykuły tam  
um ieszczane n ie  m a ją  n ic  w spólnego  z  b ra n ż ą  ko lon ia lną  
w  szczególności, a  naw e t z kupiectw em  w  ogólności. Ns 121 
„K olonialisty" z  4|12 1921 p ró cz  cen  n a  n a sio n a  i z b o że  oraz  
sp raw ozdan ia  ze  z jazd u  kupców  w inno  kolon ia lnych  w W ar­
szaw ie  (razem  1 sz p a lta )  zaw ie ra  5  s z p a l t  d ruku w  sp raw ach  
innych, a  a rtykuł o konferencyi żydoznaw czej w  W arszaw ie  
je s t  ubliżajcem  godności p rasy  zaw odow ej nadużyciem  tego  
m iejsca d la  celów  politycznych.

STOSUNKI HANDLOWE Z NIEMCAMI. N a skutek 
p ro tes tu  sfer p rzem ysłow o-handlow ych  niem ieckich w  B er­
linie, p rzeciw  zakazow i w yw ozu tow a ró w  do Polski, A us- 
w artiges A m t w ydał w  dniu 18. X. h . r. K om isarzow i ' Rzeszy 
d la  p rzyw ozu  i w yw ozu  o raz  izbom  d la  p rzyw ozu i w yw ozu, 
p o lecen ie  nieczynien ia  trudności w  w yw ozie  do Polsk i w szel­
kiego  rodzaju  m aszyn  i n a rz ęd z i rolniczych, ja k  w o g ó le  to ­
w arów  i a rtykułów  znajdu jącycych  z asto sow an ie  w  upraw ie  
ro li, z  w yją tkiem  jednakże  naw ozów  sz tucznych . R ów no­
cześn ie  z o s ta ł uchylony z akaz  w yw ozu  m aszyn , narzędzi 
i a rtykułów  po trzebnych  p rzy  budow aniu  dróg  i m ostów , o raz  
ko lejnictw ie, n ie  w yłączając  w agonów  i pa row ozów .

O dpow iedzi R edakcyi.

Stały ab o n en t F. G. Należy wnieść podanie 
do odnośnej Izby skarbowej. Pierwszeństwo mają 
inwalidzi i wdowy po oficerach.
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B A N K  M A Ł O P O L S K IsawKRAMIE.
Rynek główny L. 25.

Podwyższenie kapitału akcyjnego z  sumy H2.0flD .B01---- na Mkp. 2 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 '-
przez emisję nowych 315.000 szty.k akcyj po Mkp. 280— imiennej wartości.

W alne Zgromadzenie akejonarjuszy Banku M ałopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25-go 
czerwca b r. podwyższenie dotychczasowego kapitała akcyjnego z sumy Mkp. 112,000.000-—, prze­
kazując Radzie zawiądow.czej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisj 
tychże akeyj.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny ban­
ku o Mkp. 88,200X00'— przez emisję nowych sztuk 3.15,000 pełnowpła.c.ony.ch akcyj po Mkp. 280'— 
imiennej wartości.

Objęci# większości nowo wydać się mających akcyj zostało już zgóry zapewnione, a na po­
zostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały Walnego Zgromadzenia akejonarjuszy z dnia 25 czer­
wca b. r. i na zasadzie postanowienia p. m inistra skarbu oraz p. ministra przemysłu i han.dl.u z dnia 
21 listopada 1921 r. zamieszczonego w Nrze 270 „Monitor,a Polskiego" z dnia 26 listopada 1921 r.

SUBSK RYPCJE
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przy­
znaje się prawo pierszeństwa do poboru nowych 
akcyj w ten sposób, że z a  d w ie  daw ne a k c je  
p o b r a ć  m o g ą  j e d n ę  n o w ą .

2) P r z y  k o r z y s ta n iu  z  p r a w a  p o b o r u  na­
leży przedłożyć dawne akcje lub kwity tymcza­
sowe, które zostaną zaraz zwróeone po uwi­
docznieniu n a  nich wykonanego prawa poboru.

3) P r a w o  p o b o r u  w y k o n a n e  i z g ło s z o n e  
b y ć  m o ż e  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  1 5 -g o  s ty c z n ia  
1922 r. p o d  r y g o r e m  u t r a t y  te g o  p ra w a .

4) K u rs  e m is y jn y  n o w y c h  a k c y j w y n o s i 
M kp . 475-—  d la  d o ty c h c z a s o w y c h  a k c jo n a r ju -  
s z y , w y k o n u ją c y c h  p ra w o  p o b o ru ,  z a ś  M kp. 
600-— d la  n o w y c h  a k e jo n a r ju s z y .

5) P r z y  z g ło s z e n iu  u iś c ić  n a le ż y  gotów­

ką całą cenę kupna wraz z 6-proe. odsetkami 
od ceny kupna od dnia 1 lipca 1921 do dnia 
wpłaty.

,6) R epartycję pywy.ejh akcyj przeprowadzi 
Dyrekcja banku według swego swobodnego 
uznania.

7) No.we ak c je  w ydane będą w swoim 
czasie akcjonarjuszom p,o zawiadomieniu o przy­
dziale akcyj i po ^konfekcjonowaniu sztuk za 
zwrotem potwierdzania kasowego na uiszczoną 
wpłatę.

8) Na w ypadek nieprzy,dzielenia akcyj
bank zwróci wpłaconą kw otę wraz z odsetkami, 
-w wysokości 4 proc.

9) Nowe akcje uczestn iczą w zyskach 
banku począwszy od dnia 1 lipca 1921 ;

10) Z g łoszen ia  subskrypcyjne na now ą em isję akcyj przyjm ują do dnia 15 lu-
W K ra k o w ie :  t e g o  1922 r, następujące instytucje:

Bank M ałopolski, Rynek główny L. 25;
Filja Polskiego Banku Krajowego;
Filja Banku Handlowego w  W arszawie w|m; 

W  W a rs z a w ie :
Oddz. Banku Małopolskiego, Marszałkowska 154; 
Bank Handlowy w  W arszawie;
Bank dla handlu i przemysłu;

W e L w o w i# :
Oddział Banku M ałopolskiego, ul. 3 Maja 10; 
Polski Bank Krajowy;
Oddział Banku dla handlu i przem ysłu; 
Oddział Banku Dyskontowego W arszawskiego; 

W P o z n a n iu :
Bank Związku Spółek Zarobkow ych;
Polski Bank Handlowy,
Bank Przemysłowców;
Oddział Banku handlowego w W arszawie;

W  Ł o d z i :
Oddział Banku M ałopolskiego ul. Moniuszki 4;

W T a rn o w ie :
Oddz. Banku Małopolskiego, ul. Krakowska 8 ; 

W S a n is ła w o w le :
O ddz. Banku „ ul. Sąpieżyńska 10;

W R z e s z o w ie :
Oddz. Banku „ ul. Jagiellońska 3;

W B ie lsku :
Oddz. Banku „ ul. Kolejowa 8 ;

W Z a k o p a n e m :
Oddz. Banku „ ul. Krupówki 38;

W K a to w ic a c h :
„Deutsche Bank", Filja w  Katowicach;
Spółka Komandytowa „Fejge et Ćo.“

W K ró le w s k ie j  H u c ie :
„Oberschlezischer Bankverein“;

W W iedniu 
Powszechny Austrjacki Zakład Kred. Ziemski; 
Austrjacki Zakład Kred. dla handlu i przemysłu"


